GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


Wiadomosci kraiowe, 


Uwiadomienie 
C. K. Rząda kraiowego. 

Podczas jarmarku w Mosciskach, Cyr- 
kuła Przemyskiego , t. i. dnia 24. Czerwca r. 
b. rozdane zostały z Skarbu Rządowego nagro- 
dy ustanowione celem podźwięnieuia chowu bo- 
ni ibydła, osobom następuiącym: 4)'za przy- 
chów paypiękniyszych żrzebców po stadnikach 
Skarbowych , otrzymali nagrody po 30 Cz. Zit. 
w złocie: Tomasz Lewandowski, poddany 
z Pruchcika, Józef Hoffmann, miessczapin 
z Przemyśla, i Henryh Ebresmann, pod- 
dany z Rehbergu, ta przychów naypiękniey- 
szych Sletnych klaczek, nagrody po 6 Ca. Zitt. 
w złocie: Piótr Morsoh z Horlfeldn i Hen- 
ryk Gross z Muszelowic; È) za przychów 
naypięknieyszych byków otrzymali nagrody po 
t2 ZR. w M. K.: Wasyl Szewesok podda- 
ny z Szalnowe, Jaśko Spital » Hubiechą i 
Wilhelm Oehl z Kouttenbergu ; nakonieo c) 
usgrody po 8 ZA. za przychów maypiękniey- 
szych 4łeiwich krów: Dawid Koenig, podda- 
ny z Rehbergau, i Mościocy przediniesaczanie 
Jędrzey Tarnawski, Bazyli Hnatek, Józef 
Winczura, Wojtek Piekliszyn i Watek 
Jaroszyn. 

Na jarmarku w Korolówce Cyrbołu 
Czortkowskiego t. i. dnia 8. Sierpnia r. b. roz- 
dane zostały nagrody z Skarbu rsądowego, ce- 
lem polepszenia chowu bydła ustanowione, na- 
stępuiącym osobom: za przychów maypiękniey- 
szych byków nagrody po 13 ZR. w M.K. pod- 
danym Mikicie Hrymanowi s Dobrowlan, 
Jackowi Senyczkowi z Kudryniec, i Grse- 
gorzowi Antoninsowi z Walkowiec. Nagro- 
dy po 8 ZB. w M. K. za przychów naypięk- 
lieyszych krów, posiadaczom grantu Wasylowi 

natiakowi z Kudryniec, Danielowi Be- 
Tezinkowi, Ignacenu Sokołowshiemu, 
Janowi Smerdiukowi i Maciejowi O o ufre y- 
czukowi z Korołówki, tudzież Antoniemu 

icaumshiemn s Błyszczanki, 

, Nayisśnieyszy Pan naywyższą uchuałg £ 
doia 37, Lipca r. b, i stosownie do przepisów 
Utywyższego Patentu s dnia'8. Grudnia 1820, 


W 0 4] 20 - 20. Października 18253. 


fTTanowi Mondellino z Medyiolanu 
w guinie Regina fittarezza w obwodzie 
Co dogno miesakaigcemn, nadać pięċletny przy- 
wiley na wynalazek młocarni mechaniczney, do 
wszystkich gatunków zboża, osobliwie do ryżu 
(z wyjątAiem kukurudzy), pomocą którey oprócz, 
Że m machina iest bardzo poiedyńcza i mało 
hosztuiąca , w 6 godzinach dwówa tylko za- 
przężonemi kohmi tyle zboża wymłócic można, 
ile przedtóm z wielką tradnościę, ledwie 8 kon- 
mi, dokonano, 


KarsWiedcński z dnia 11go Październ.: Obligacyia 
długu Stanu5 procentowo w M, K. 81 1/16, — Obii- 
gzcyie na pożyczką do wygrania przez losy z r. 1530 
sa zoo ZB. HK, ——— — Obligacyie na pożyczkę do 
wygrania praoz lony z r. 1821 za 100 ZR. M. H. 
—.— Certyfikaty na pożyca. a r.1821 za 100 M.K. ——— 
Kurs na Augszburg sa 100 Kur. —— Br, Uso. 
— Mouota Konweneyyna za 100, 350, ==  Alicyie 
bankowo, iedua poyi 1f2 ZB. M. E. 


Wiadomości zagraniczne, 


Hiszpaniia. 

Przez nadzwyczayną sposobność 
odebraliśwy przedwczora, to iest: d. 18. Paż- 
dziernika, gazetę Dostrzegacza Austryiac- 
kiego z d. 14. t. m. który pod artykułem: 
»Z Wiednia d 15. Październikaa o godz. 1t 
w wieczor, umieścił co następuie : 

Przez Sztafetę dopiero co z Stras- 
burga przybyłą, a z tamtąd d. 8. Paździer- 
nika o godz. 7 wieczorem wyprawiouą, ode- 
braliśmy następuiące telegraficzne De- 
pesze nadeszłe do Strasburga z Paryża 
jeszcze tegoż samego dnia po południu: 

Z Paryża d. g. Października 102: 
o 3 1f2 godz. z południa, 
Minister Spraw Wewnętrznych do 
Prefekta Niższego Renu. 

Jego Królewicowska Mości Xiężę An- 
gouleme donosi, że Król Hiszpańshii 
rodzina Królewska przybyli d. 1. Października 
o „godz. 11 rano do Puerto de Santa 
Maria. 


Gwiazda z d. 5. Października odebrana 
dziś ieszcze rano (w Wiednitn) przez nad- 
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zwycvsyna sposobność, umieściła nastę- 
puiace telegraficzne Doniesienie, htóre 
nadeszło d. 5. do Paryża z powodu umie- 
szczonych w przeszłym numerze gazely naszey 
(Dostrz. Austr.) wiadomości handlowych: - 
Xiażę Angouleme do Prezesa Rady 
Ministrów: 
Chiklana d. 28, Września 1829. 
Król donosi mi, że iest wolny i ieżeli 
zechcę, uda się do Puerto de Santa Ma- 
ria. Spodziewam się go tam intro. 


Podług doniesien telegraficznych z Pary- 
ża datowanych pod d. 2. Października hapitu- 
lowała twierdza Figneras dnia 27. Wrzesnia. 
Załoga dostała się w niewolą woienna. Dywi- 
zyia Jenerała Porucznika Damas wzięła dnia 
29g0 w. m. twierdzę w posiadłość. 


Ostatni Bolletyn zawierał wiadomość , że 
Hrabia Molitor, główny dowodca zgo OdJzia- 
łu donosił Xiażęciu Jegomości, iż w skot ku za- 
ięcia Malagi przez JenerałaPorucznika Lover- 
do i nadciagnienia Jeuerała Porucznika Bon- 
nemains przez Montyl, Riego zmuszony 
został szukać przytułku w górach Alpujar- 
ras. Ten naczelnik rewolncyionistów miał ie- 
szcze koło 3000 ludzi przy sobie. Woyskiem 
tem chciał napaść na inieysca zaięte przez Bal- 
lesterosa i miał zamiar podborzyć iego woy- 
sko. Tym końcem postępuiąc tu i owdzieicią- 
gnac dniem i nocą, wszedł d. 8go między 
Santa-Fe i Loję i przeprawił się przez Ge- 
nil. Nstychmiast posłał Hrabia M ołitor Je- 
nerała Bonnewains z tym betaliionem iz 3 
pułkami iszdy do Alcala la Real a Jenera- 
łowi Loverdo rozkazał powrócić z Malagi 
i z naywiększym pospiechen posłać iednę część 
swoiego woyskaw pogońza Riegiem. W shut- 
ku tego wyruszył Jenerał Saint.Chamans 
do Montefrio z 2 bataliionami 29go liniio- 
wego pułku i z 20. pułkiem strzelców. Ostatni 
pułk tak spieszno odbywał pochód, że d. ggo 
stanął na wyznaczonćm mieyscu i uderzył na 
oddział Riegi. Ponieważ położenie to nie 
było z korzyścią dla iazdy, Pułkownik Tres- 
sier de Maronze zrobił stosowne obroty, by 
nieprzyjaciela zwabić na nizinę, tam uderzył 
ma niego z naywiększą doskonałościg, zabił mu 
socia i wielu poranit. Nam raniono trzech Offi- 
cerów , iednego hwatermistrza i 4 strzelców, 
ale żadnego niebezpiecznie. Rozprawa taczyni 
naywiększy honor 20mu pułkowi i iego Puł- 
kownikowi. 

Przeciwnie Jenerał Ballesteros nwia- 
dowiony o poroszeniach Riegi, wysłął dwie 
swoie brygady do Carcabucy i Lucery i 


502 


tylko nie wiele woyska zostawił przy sobie w 
główney kwaterze w Priego. Riego poha- 
zał się tam dnia togo. Ballesteros wyru- 
szył przeciw niemu i kazał dawać ogoia, któ- 
rym zabił mu Adjutantai kilku żołnierzy. Woy- 
sho tego ostatniego rzacaiac kołpakaini w powie- 
trze połączyło się z woyskiem Balleroca, 
które myslało, że żołnierze Riegi chcą przeyść 
na iego stronę. Riego ożythował z tego za- 
mięszania i błędu, mniąc zamiar oszukać Bal- 
lesterosa. Ale widząc ze Ballesteros ie- 
go karygodnych planów wspieraó nie chciał, 
lecz i owszem postanowił raczey bić się niżeli - 
nie dotrzymać słowa danego Francuzón , kazał 
go Riego z całym głównym sztabem uwięzić 
nie zaniedbuiąc żadney okoliczności, ażeby u- 

wieść iego woysko. Woysko Ballesterosa 

Opierało się wszelkim zasadzkom a brygady w 

Carcabncy i Lucenie dowiedziawszy się o 

tem, co się działo w Priego i uwiadomione 

o losie Jenerala, spieszyły ima na pomóc celem 

iego uwolnienia. 

Gdy się Jenerałowi Riego przedsięwzię- 
cie iego zupełnie nie udało, cofoał się iah nay- 
śpieszniey do Alcandete i Mantos, oba- 
wisiąc się, ażeby nie był dopędzony od woy- 
sha wysłanego przeciw niemu od Jenerała M o- 
litor. Zaden żołnierz, żaden Oficer Balle- 
sterosa nie udał się za Riegiem i owszem 
d. +1. t. m. znaczna liczba iogo żŻołnicray, a 
między temi całe dwa szwadrony z pułków N u- 
mancyi i Hiszpanii, przeszły na stronę 
Ballesterosa. 

Tymczasem wykonano rozporządzenie Xiy- 
żęcia Jegomosoi ,*ażeby bydź na każdy przypa- 
dek w pogotowiu. Jenerał Porucznik Fois- 
sao- Latour stoigcy w Kordowie, zgroma-. 
dził woysko swoie i udał się do Andujar, a 
Jenerał Porucznik Vallin przybył z dywizyia 
swoia do Ecyi. Z drugiey strony Jenerał Po- 
rucznih Bonnemains ścigał nieprzyisciela Z 
cała natarczywościa i dopędził go w Jaen. 
Riego, który zaiał to miasto i w nićm wy- 
bierał kontrybucyia , zamyślał tam się bronić: 
Jeaarał Bonnemains miał dopiero półowę 
woyska przy sobie, wszelako uderzył z mieyso 
wszystkich, a w kilka chwilach dostało się mia* 
sto w moc naszą. 

Nieprzyiaciel zgromadził się powtórnie n8 
wzgórzach za Jaen, w hierunku. ku Ville 
Real, ale wkrótce pozbawiły go tego stano- 
wiska ńty lekki pułk i zgi batalion 10go livio- 
wego pułku, oba idgce pochodem do boil- 
Nieprzyiacieł z iedną częścią piechoty i z całą 
iazdą zaiał nowe stanowisko. Jenerał B onn €- 


mains posłał tam 19ty pułk strzelców wsps'” 


ty Atym pułkiem, a na skrzydłach iszym puł- 

lem i batalionami 4go lekkiego i 10go linio- 
Wego pułha. Pułkownik Choiseul na czele 
10g0 pułka wykonał świetny atak. Wiechał na 
Piecholę, a iezdę rozpędził i do zupełnego 
Przyprowadził nieporządka. 

Qd tey chwili guano nieprzyiaciela od sta- 
Nnowiska na stanowisko aż za Mancha-Heal, 
dokąd po czternastogodzinney potycze wkro- 
Czyło nasze woysko o 11. godz. wiecz. W po- 
tyczce e d. 13. stracił nieprzyinciel więcey iah 
500 w zabitych, ranionych i ieńcach i ani wat- 
Pić. że inżby było po iego kolumnie, gdyby 
była nadciągoaó mogła cała piechota Jenerała 

onnemains. | 

Ten Jenerał dawszy przy tey sposobności 
nowe dowody talentu i niezmordowaney czyn- 
ności, donosi, że doskonale mu posiłkowali 
Marszałkowie polni Bucher i Levasseur. 

Riego opuściwszy Manchę- Rea] udał 
stę kiernnkiem hu Jodar, maiąc bezwstpienia 
Zauiiar spróbować, czy mn się szczęśliwiey nie 
Powiedzie » ta częścią woysha Ballestero- 
8a, które stało w okolicy Ubedy. W prze- 
tiwnym razie chciał przynaywniey dostać się 
do Sierra-Moreny, albo do gór Sakry, 
którędy mógłby się był dostać do Kartbage- 
Ry. Lecz Jenerał Foissao- Latour poczy- 
nit rozporządzenia, by się te plany nie udały. 

Dnia 18go t. m. wyprawił do Bejixar 
Pułkownika d Argout z 3 szwadronanmi strzel- 
ców i z 3 kompaniiami piechoty gwardyi Kró- 
ewshiėy , który z tem oałem woyskiem miał 

- 14. udać się do Jodar. Sam zaś z drago- 
niia i z pięciu innemi kompaniiawi 2go putha 
&wardyi pośpieszył do Balzy, maige zamiar, 
wtedy włsinie wstrzymać nieprzyjaciela, gdy 
tenże, jeszcze przed przybyciem Pułkownika 
dArgont, miał się przeprawić przez Jodar. 

Wieś Jodar przez położenie swoie zda- 
wała się bydź stanowczym panktem dla tego, 

tóry.się do niey pierwćy dostanie. I dla te- 
BO Połkownik d’ Argont zostawiwszy piecho- 
te swoję zmierzał ku nićy z całą sztuka po- 
$piechu, lecz stanowszy u celn d. 14. o godz. 
12lćy w południe , zastał inż tam Jenerała R i e- 
80, który z 1500 piechoty i w 500 Koni pier- 
Wey tam zdążyć potrafił. 

Pałkownik d Argont amiat zręcznie ko- 
TLystać z zamieszania, które sprawiło nagłe ie- 
80 przybycie, a nie dawszy się zatrzymać 0* 
Sniem pierwszych straży, kazał pułkowi swemu 
| zeciągać wzdłuż wsi i udał się na drogi iey 

niec, gdzie piechota nieprzyiacielska tworzy- 
k dwa czworograny między gościńcem z Que- 

Saai Cabry. Na pierwszy z tych czworo- 


505 


granów uderzył pierwszy szwadron i przeła- 
mał go, ten wsparty drogim szwadronem nde- 
rzył także na iazdę, Która również zmuszono 
do ucieczki. 

Tymczasem drugi kwadrat potrafił dostać 
się w góry, o które nieisko opiera się Jodar, 
taw rozpierschnęli się składaigcy go żołnierze, 
co gdy aię działo, Pułkownik d Argont ści- 
gał bez przestanku nieprzyiacielską iazdę resztą 
swoiego woyska. 

W tem śiniałóm przedsięwzięciu, którem 
nieprzyiacielowi zniszczono oddział z samych 
nayropaleńszych rewolucyionistów złożony, za- 
brano temuż 613 ieńców, między którymi 1 
Jenerała, 5 Pułkowników i 87 Oficerów. Za- 
bito i raniono ima 60, między tymi wiela tak- 
że Oficerów. Stracił sztandar, cztery skrzyń 
ze złotem i prawie wszystkie tabory. 

Z maszey strony padło 2 strzelców i ra- 
niono nam ze 20, wszakże tylko czterech nie- 
bezpiecznie. Straciliśmy 20 koni, lecz strata la 
wynagrodzonma została końmi nieprzyjacielskiemi. 

Połkownih d'Argoat wykonał całą ros- 
prawę z naywiększą odwagą.  Chwali szcze- 
gólnie P, Chateaubriand, swoiego Podpnł- 
kowniha, a wziniankniac o wyszczególniaiących 
się Oficerach i żołnierzach wspomina i t. d. 

W skutku tego świetnego boiu, ze 100 0- 
ficerów, między którymi 4 Adjutantów Rie- 
gii więcey iah 200 iazdy przyłączyło się do 
Jenerała Gar udelet, dowódzacego w U- 
beda woyskiem Jenerala Ballesterose, a 
sam Riego, opnszcony od swoich, szukając 
przytałka w samotnie leżącym domu pewnego 
dzierżawcy w bliskości Arguillas, tamże z 2 
swoimi Ońcerami i z Kapitanem od mieszkan- 
ców taimieyszćy gminy poymany został i zapro- 
wadzono go do więzienia la Carolina. 

W główney kwaterze z Puerto de San- 
ta Maria dnia 16. Września 1825. 

Na rozkaz JKrólewic. Mości : 
(podp.) Jenerał Major 
Hrabia Guailleminot. 

(Te to sa szczegóły losu Jenerała Riego, 
o którego uwięzienia w naszeyGazecie iuż by- 
ła wzmianka.) 


Monitor z d. 30. Września umieścił do- 
niesienie Kontr-Adimirała Barona Desretours 
dowodzącego dywizyia pod Santi- Petri, po- 
słane głównema dowódzcy Francnzkićy siły 
morskiey pod Kadyxem, Kontr- Admirałowi 
Baronowi Duperré, datowane na pokładzie 
Centauru pod Santi- Petri dnia 25. Wrze- 
śnia 1itćy godzinie w nocy i co do treści za- 
wieraiace szczegóły ninieysze: »Tego poran- 


hn z początkiem dnia, dałem rozkaz bydź ma 
pogotowiu do żeglugi liniiowym okrętom C e n- 
taur i Trydent, tudzież fregacie Gu errio- 
re, gdyż było zamiarem mojm uderzyć na San- 
ti-Petri. O 7.godz. rozwinęła dywizyia ża- 
gle. Po 1. godz. kseałem umowione s bateryiami 
dać basto , aby zaczęły dawać ognia, co wykonały 
iah naydoskonalóy. Przybywszy na mieysce, do 
Którego dążyłem, rozkazałem dowódzcy Cen- 
tauru, ażeby się tam uszykował. Dałem znak do 
strzelania, ,na które słabo tylko odpowiadano z 
zamku, Tymczasem ruszył naprzódi Trydent 
i także zaczął dawać ognia, na ten okręt i Ba 
Centaura strzelano z iedney bnterył wyspy 
Łeon i z bateryi zamku Santi Petri, z kąd 
także strzelano i na goeletę Santo Chri- 
sto, htóra przyłączyła się z dywiayią i tyl- 
ho od niey odległa była o ozwartą część 
wystrzała działowego. Dałem znak fregacie 
Guerriere, ażeby stanęła na szczycie linii, 
lecz nie mogła usłuchać tego rozkazu tah z przy- 
czyny wiatru, iah z przyczyny, że dla pedu wody 
została się za Centaurem. 4 tego sta- 
nowiska zaczęła dawać ognia, ale postrzegłszy, 
że ogień ten niedosięgał twierday, i że kale 
rzucane z Trydentu także tak daleko nie do- 
latywały , kazałem tym obu okrętow powrócić 
na dawne stanowiska i stanąć Trydentow za 
Centaurem afregacie Gueriere przed nim. 
Była godzina 3. Centaur dawał ogniaprzez5 
hwandransów, Da co zzamkn odpowiedseno tylko 
po długich przerwach, a czego uczyniłem wnio- 
seh, że teraz było naylepiey $zturim przypuścić. 
Dałem więc basło, ażeby woysko odpłynęło, i 
czehsłem z niem tylko dopóty , dopóknd Try- 
dent i Guerriere ognia dawać nie zaczęły. 
W tem o pół do 4 godziny zatknięło na zam- 
kn biała chorągiew , która natychmiast tysiącz- 
nym okrzykiem: »Niech żyie Krollc powitano.a 
»Natychmiast wysłałem naprzód kilka sza- 
lup, na których pokładzie było 420 ludzi i od- 
dział grenadyterów artyleryi inorskiey. Gdy 
przypłyneły pod shałę, na którey zamek stoi, 
Kapitan fregaty dowodzący wylądoweniein po- 
stał mi Hiszpanskiego Oficera w charakterze 
Parlamentarza, który mi to przełożył zn wara- 
neh hapitulacyi, ażeby gałodza zamku ze sztan- 
‘darami wolno było oddalić się na wysp€: Leon, 
gdzie daley słażyć myślała przeciw Francuz- 
kiemo woyska. Odrzuciłem to przełożanie o- 
świadczywszy za Ultymatom, że wymagaw, aże- 
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by załoga obowiązała się w tey woynie nie sła- 
żyć więcey przeciw Francuzom. Co gdy przy- 
ięto , woysko nasze zaięło zamek w posiadłość. 
Hiszpanie mieli w nim 27 dział 24fnntowych i 
430 ludzi w załodze, niemało zapasów broni 
i żywności na dwa miesiące. ŻZnbito i raniono 
im 43tu. Centaur nie stracił ani iednego 
człowieka, ponieważ kole rzucane z zamku po- 
naywiększey części przez żagle przelatywały.a 
Indyie VWYschodnie. 

Gazeta Jamaiki (Courant Jamaica ) 
z d. Sogo Lipca zawiera następuiący artykuł: 
» Woyskowe statki Stanów Zjednoczonych Grey- 
hoand i Beagle, każdy o 3 działach, hktó- 
remi dowodzili Porucznikowie Kearney i 
Newton, zarzuciły hotwicę w Sobotę po po- 
ładniu w Port-Royal. Przed 7 tygodniami 
opuściły wyspy Tompsona i odłąd krążyły 
po południowych brzegach Kuby czatuiąc na 
rozbóyników morskich. Dnia 24. w. m. za- 
rzuciły kotwicę niedaleko przyladka Cruz (w 
Kuba) a gdy Poracznik Kearney wypłynął 
na czółnie celem przegladania brzegów, roz- 
bóynicy morscy ukryci w chaszczach doli ognia 
do niego z ręczney broni i a działa, wytoczo- 
nego na górę. Czółno powróciwszy dało znać 
o tem wszysikhićm, poczem 5 albo 6 uzbroionro 
czółen i zwrócono się powtórnie hu brzegowi, 
-ale rozboynicy morscy strzeloiąc z pagórków i 
z brzegn, zmusili ie do odwróln. W tem zbli- 
żyły się i statki a dawszy oguia pomogły prze- 
to do wyładowania swoim maytkom, Korsarze 
cofnęli się na gorę , która była dobrze uzbro- 
iong. Mate miasteczko, w kłórem ci rezbóy= 
nicy morscy mieszkali obrócono w perzynę. 
Opróce 8 wielkich czółen zdobyto trzy daia- 
ła i mnóstwo szabel. Odkryto iaskhinię głębo- 
ką na 150 stóp, w khtórey znalezli maythowie 
wiele zrabowanych rzeczy i hilha nieżywych 
ciał ludzkich, które zapewne tam pomordowa- 
no. Wiele ze znalezionych rzeczy zanie” 
siono na pokład okrętów a resztę zniszoezono- 
Koło 49 rozbóyników morskich uciekło w góry 
lecz i wielu z nich zabito. Chaszcze byty tak 
zagęszczone, że niepodobna było udać się 
za nimi w pogón. Znaleziono potóm i wię- 
cey ieszcze pieczar, w których ukrywali się 
zapewne. Ponieważ domy im popalono i za- 
brano czółna, przeto zmuszeni będa oddalić sie 
z tego imieysca, gdyż braknie im na środkach 
do napastowania pływających tamtędy okrętów: 
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